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Ogłoszono Program podpisany przez N. PANA, 
według którego uroczysty obrzęd zaślabia J.C. W, 


W, Xczki ALEXANDRY, Córki miłościwego na- * 


szego MONARCHY, 2J.X. w, Xięciem A-s- 
skim, był naznaczony na dzień 16 (28) z. m. (dziś 
tydzień). 

Jo. Xżę NAMIESTNIK, dla przyśpieszenia wy- 
dawania paszportów czasowych na wyiazd za gra- 
bicę ido Cesarstwa, reskryptem z dnia 15 z. m., 
„postanowić raczył: Ażeby życzący sobie mieć ta- 
kiego rodzaia paszporty udawali się z prośbą pa 
stęplu 45 kop: sri, a na imię JWgo Waurszawsz 
W oieanego Gubernatora pisaną, do bezpośredniej 
swej władzy, to iest : po wsiach, do Wójtó w gmin, 
zuś w miastach, do Burmistrzów i Prezydentów, 
wyrażając w takowych prośbach, dokąd, z kim, w 
jakim interesie, na ile przeiazdów granicy i na 
iak długo życzą mieć paszport; dołączaiąe zara- 
zem potrzebną ilość pieniędzy, na papier stęplo- 
wyikoszłtpocztowy. Wyięci ztego sąz Urzędni- 
cy, Duchowni i mieszkańcy m. Warszawy, którzy 
otrzymywać będą paszporty według istnieiącego 
porządku, „Ażeby Wójci gmin, Buraistrze i Pre- 
zydenci miast, odebrawszy tego rodzaiu prośby, 
przesyłali ie jak najśpieszniej Naczelnikom po wia- 
towym, wraz z Świadectwem, na stęplowym papie 
rze 11/2 kop: $r:, o niezachodzącej żadnej przesz- 
kodzie do wyiazdu proszącego i osób, z nim w 

podruż udaiących się. Ażeby Naczelnicy powiato- 
wi, sprawdziwszy przesłane im przez Prezydentów, 
Bormistrzów i Wujtów gmn świadectwa, potwjer- 
dzali podpisami swemi rzeteloość zebr'nych wia- 
dowości, a następnie przedstawiali je, wraz z otrzy- 
manemi prośbami, Gubernatorom Cyw:, do ostas 
tecznego poświadczenia ną tychże samych świade- 
ctwach i dla odesłania tkowych dokąd należy. 
Ażeby, przy przesyłanin wymienion ch prośb i świa- 
dectw, nie czynić osobnych przedstawień; w końca: 
Ażeby udzielone paszporty przesyłane były, dla 
wręczenia ich komu nsleży, nie Rządom Gabern:, 
ale bezpośrednio Władzy tej, do której podaną by 
ła prośba o paszport, roznmie się z wyjątkiem tych 


Które wydanemi będą osobom, do Wydzicła pasze 
portoweg» Kancelarji JO. Xięcia NAMIESTNIKA, 
zd wodami ich tożsamości, zgłaszaiącym się. — 
Magistrat M. Warszawy.  Podaie do- wiado- 
mości, że Rada Administr: Królestwa decyzją przez 
Wypis z Protokuła Posiedzenia swego pa d. 24 
Sierp: (5 Wrześ:) r. z. zopadłą, dozwalić raczy- 
ła zbierania składek w całym kraiu przez «ciąg 
roku jednego, na reparację Kościoła S. DUCHA 
w Lublinie, i że kazdy z Mieszkańców M. Wear- 
szawy ofiarę swoią na ten cel przeznaczoną, mo- 
że zlożyć w Kassie Głównej Ekonom: Miejskiej, pa 
co stosowny kwit z księgi sznurowej otrzyma. Pre- 
zydent, Graybner. Nacz: Kancel: G. Jahotkowski. 


" Magistrat M. Warszawy, zawiadamia W łaści- 


cidi, oraz Dzierżawców i Rządów Domów w M. 
Warszawie położonych, że pobór opłaty Latar- 
niowej z» szą ratę r. b. w Kassie Poborowej Pomos 
cniczej M, Warszawy, rozpocznie się d. 5go Lute- 
go r. b. itrwać będzie codziennie oprócz Swiąt od 
godz: Sej z raua do szej z połudz, aż do końca tegoż 
miesiąca; wzywa więc tychże Właścicieli, Dxier- 
żŻuwców iRządców Domów, aby z wniesieniem na- 


'eżoej od nich óvłaty, w tymże miesiącu pośpieszy- 


li, gdyż do opóźniaiących się zaraz zduiem I Mar- 
ca r. b. exekucja zarządzooą będzie, Prezydent 
Groybner. Naczelnik Kancel: G., Jahothowski. 
— Dzieła pod tyt: Plany Budowli it. d. przez Bu- 
do «niczego A. Zdźkowskiego, wychodzącego w Pa- 
ryżu, dedykowanego N. CESARZOWI, Iszy po- 
sryt znajdnie się iaż w Księgarni Gliksberga pod 
filsrumi przy ul Miodow:j. Szczegóły dołącznią- 
cy się do dzisiejsrego Kurjera Prospekt, wyjaśnia, 
— Pomętnika Religijno Moralnego zeszyt Agi 
tomu Cgo, wyszedł z druku i zasiera; Śgo Cy- 
r Ila Jerozolimskiego Arey- Biskupa naukę kate- 


 hirmową o Łócia dogmatech Stej wiary, p. X.M. 


Jeżowskiego; Rys historyczny wymowy duchownej 
s ogóladkci, u wiezegółniej w Polsce, p.X.4,K.S.; 
Wiadomość o Biskupach Kuiawskich, pX J.K. 
Wętlewiczaz Milość Synowskę; Rzym pogański i 
R yw chrześcja:,p. X. opolskiego; Rozmaitości. — 


Upływa rok iak na drodze popularnego pisemka 
naszego zaczęto obchodzić i rozpamiętywać u nas 
300to-letni Jubileusz Założyciela dzisiejszej Astro- 
nomji, nieśmiertelnego rodaka naszego Mikołaia Ko- 
pernika. Pod dniem 19m Stycz: 1843, czytała Po- 
wszechność w Kurjerze Warsz: naprzód to co Igna- 
cy Loiola Rychter, potem po dniu 19 Lutego t.r. 
to co Adrjan Krzyżanowski w przyłączonem do 
tegoż Rurjera p. t. Kopernik w Malhalli pisem- 
ku skreślił z tej okoliczności: czytsła nakoniec 
doniesienie, że pisma europejskiego zachodu przy- 
znały słaszność sprawie bronionej w imieniu kraiu 
naszego przez tych ch Uczonych. Doniesiemy te- 
raz że to samo uczyniły pisma Wschodniej Euros 
py. W szczególności Dziconik naukowy, w Mo- 
skwie przez uczonego M. Pogodina Profesora Hi- 
storji przy tamtejszym Cesarskim Uniwersytecie 
"wydawany p. t. Moskwitianin Żurnał izdawoje* 
myj M. Pogodinym Czast V. Moskwa: w ty- 
.pografji Nikołaia Stepanowa, zapełnił tą sprawą 
swoie stronnice od 108 do 125 zeszytu 9go z ro- 
"ku 1843, gdzie pod napisem Mikołaj Kopernik, 
głos za prawdą, następuiącemi słowy, godnemi 
szanownego wydawcy, zagaił rzecz swoię, z pod- 
pisem Sergej Pobiedonoscew. „„Niczem nie może 
naród tyle szczycić się i bronić iak wielkimi ludź- 
mi których ze swego łona wydał. Przez takich 
ludzi powstały narody: nie masz przeto narodu 
którema losy odmówiłyby prawa do chwalby tego 
rodzain. Potomność zawsze bezstronna i sprawie- 
dliwa, nie zważa na pochwalne zdania które spół- 
cześni o takich ludziach wydaią, lecz za własnym 
tylko wyrokiem kładzie wieniec sławy na ich skro- 
nie. Wielcy ludzie są najpiękniejszą ozdobą naro- 
du, są iego nsjdroższym wiekami niepożytym skar- 
bem, I dla tego to Ludy nieraz wiodły spor ze 
sobą, pochopne u siebie naznaczać ojczyznę iakie- 
go ienjaszn, skoro swoie utrzymywanie mogą 0- 
przeć na iakiejkolwiek zasadzie. Dosyć w tym ra- 
zie wiedzieć spory 0 ojczyznę Kolumba, aby wi- 
dzieć do iakiego -stopnia dojść mogą. Nie masz 
wątpliwości że takowe spory zasługuią na dobre 
słowo : leez nie można ich nienaganić tam gdzie mi- 
iaig się z rozsądkiem, Pretensje w tym przypadku są 
dzikie i zdaią się obrażać to wielkie imie, które 
do nich stało się powodem. Takie uwagi wywo- 


łał w nas spór od nieiakiego czasu prowadzony mię* 
dzy Niemcami a Zachodniemi Braćmi naszymi Po- 
Jakami. Uroiło się Bawarom zrobić Kopernika 
szwabem. Z powodu 300-letniej uroczystości tego 
wielkiego człowieka ogłosili go za syna Teutonji 
i umieścili iego wizerunek w Walhalli (Bawarcam 
wzdumałoś sdiełat Kopernika Szwabom: i wot! po 
powodu trechsotletniego iubileia znamienitago A- 
stronoma oni prowozgłasiliiego Synom Germanji i 
pomiestili w swoin Wałgałłu). Gwałt takowy,któ* 
rego nigdy nie można było spodziewać się po uczo* 
nych Niemcach, oburzył uczonych Polaków i wie* 
lu znich wystąpiło w obronie prawdy. W War- 
szawie wyszło z tej okoliczności pisemko pod t. 
Kopernik w Walhalli.. Autor wysłużony Profesor 
b. W. U. Adrjan Krzyżanowski skreśla w niem 
biografją Kopernika opartą na czynach historycz- 
nych i w uniesieniu, odznaczaiącem się godnością, 
dowodzi Niemcom iak nierozsądnie przywłaszczyli 
sobie to co iest niewywłaszczalną wielkiego ple- 
mienia Słowian należytoscią. Drugi Warszawski 
Uczony były. Profesor Szkół publicz: Ignacy Lo- 
iola Rychter, umieścił w Kaurjerze Warsz: krót< 
ki rys życia Kopernika nie dotykaiąe spomnione=; 
go sporu. W tej biografji trafiliśmy na bardzo 
ciekawe szczeguły tyczące się nieśmiertelnego dzie- 
ła Kopernika De revolutionibus. Spodziewamy 
się, że sprawimy przyiemność uczońym czytelni- 
kom Moskwitianina, umieściwszy w nim wolny 
przekład pisemka P. Krzyżanowskiego i artyku* 
Ju P. Rychtera.”? Tu następuie ten przekład. Za- 
kończa go szanowny Wydawca Moskwitianina na- 
stępuiącem domó wieniem : „Słyszeliśmy, że Uczeni 
Krakowa, Lwowa i innych znaczniejszych miast 
Pruskiej i Aostrjackiej Polski, także wystąpili w 
obronie swego wielkiego rodaka. Jesteśmy cieka- 
wipoznać ich prace, a w swoim czasie nie omiesz- 
kamy o nich uprzedzić naszych czytelników, pewni 
Że sprawa Zachodnio-Słowiańskiego Światu, niejest 
dla nich oboiętna.* Z tych prac dojdzie zapewne 
do wiedzy szanownego Wydawcy Moskwitianina 
wyszłe z pod tegoż co Kopernik w Walhalli pió- 
ra Spomnienie iubileuszowe naszego wiekopomnego 
dzisiejszej Astronomii Założyciele. Bronisław K: 
— Księgarnia i Skład nut mnzycz: Fr, Spiess i Sp 
przy ulicy Senators; Nro 460, odebrała nowości: 
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Silberta, Żywot Pana naszego JEZUSA CHRY- 
STUSA SYNA BOŻEGO, przekład X. M. K.; 
Lwów, zł. 8. X. Jana Jarmusiewicza, Mowy do 
ludu wiejskiego krótkie i łatwe na wszystkie Nie- 
dziele i Święta; Wiedeń, zł. 10. te F. Szczyciń: 
skiego, Poradnik domowy obejmujący sekrety gos- 
podarskie; Warsz:, zł. 37/2. Romualda Podbere= 
skiego Rocznik liter achi, składaiący się z pism 
wierszem i prozą celniejszych spółczesnych Pisa- 
rzy naszych; Petersburg, zł. 22. Niezabudka 
Noworocznik wydany przez Jana Barszczewskiego, 
Petersburg, zł. 10. Felicis Słotwiński Institutio- 
nes Jaris Ecclesiastici in usum Auditorum Metho- 
do scientifica adornatae; Cracoviae 2 tomy, zł. 15. 
— O niedźwiedziach, których w latach dawniej- 
szych bywało niemało w kraiu tutejszym, utrzy= 
muie się między ludem niemało dykteryiek i wspo- 
mnień. Między innemi mniemano; że kiedy na Gro- 
mnieę słońce świeciło, niedźwiedź budę (legowi- 
sko swoie) poprawiał, bo mu mogła być ieszcze 
potrzebną; w przypadku przeciwnym, rozwalał. Po- 
dług tego wszystkie legowiska zimowe niedźwiedzie 
musiały być onegdaj porozwalane, a niedźwiedzie 
rozproszyły się po lasach przestawszy ssać łapy. 
— Nakładem S. Orgelbranda Księgarza przy ulicy 
Miodowej Nro 496, wyszedł zeszyt IOty dzieła p.t: 
Starożytna Polska pod względem historycznym, 
ieograficznym i statystycznym opisana przez M.Ba- 
lińskiego i T. Lipińskiego; poszyt ten zawiera opis 
następuiących miejsc: Sławków, Będzyń, Czeladź, 
Koziegłowy, Olsztyn, Częstochowa, Stara Często- 
chowa, Kłobucko, Krzepice, Mstów, Przyzów, 
Lelów, Bobolice, Kromołów, Ogrodzienec, Pilica, 
Szczekociny, Jędrzejów, Wodzisław, Książ Wielki, 
Miechów, Działoszyce, Skalmierz, Słomniki, Zem- 
bocia,Brzesko-Nowe, Hedbów, Brzesko- Stare, Ko- 
Szyce, Podgórze, Lasota, Tyniec, Wieliczka, Dob- 
czyce Niepołomice, Staniążki, Bochnia. Prenu- 
merata na 13 zeszytów wynosi w Warszawie zł. 40; 
na Pocztamtach i Stacjach pocztowych 21.45. — 
Moda zostawiania biletów wizytowych z zagię- 
temi rogami, od lut kilka tylko istvieiąca, iuż 
ustaje. W istocie bilet pogięty albo z urwanym 
rogiem nieporządnie wyglądał, i słusznie że do 
dawnego wrócono, a Warszawskie Litografje 
coraz piękniejsze wydaią bilety wizytowe. — 


©) 


(Art: nad:). Ulica Podwał znowu  przyczda: 
bioną została gustowną wystawą Magazynu fry- 
zjersko-perukarskiego pod Nr 522 wprost pata- 
cu dawniej Chodkiewiczó w przechodnim z Mio- 
dowej ulicy na Podwal. Damula ugrzecznioną 
sztucznego wyrobu paryzkiego przedstawia się w 
oknie, obracaiąc się dla okazania pięknego urzą- 
dzonego przez pryncypała swego ubioru głowy 
na bale, wesela, zabawy, Po bliższem sprawdze- 
niu zakładu tego, mówiąc bezstronnie, P. Snies 
chowski odznacza się. starannością połączoną z 
kosztami, dążąc iedynie do przysłużenia się Pu- 
bliczności różnemi najprzedniejszemi wyrobami 
swemi, podług pierwszych modelów Paryża. Zbie- 
ranie i układanie elegancko włosów iest również 
zaletą P. Sniechowskiego. Te w tym magazynie 
przeszedłszy koleie, nabyliśmy w nim w różnych 
gatunkach wonnych mydeł, wykwintnych perfum, 


prawdziwej kolońskiej wody, kosmetyków na u- 


piększenie płci i włosów, a to wzzystko z miten 
zadowoleniem i po cenie zachęcaiącej do dalszego 
kupna. Zapewne P. Sniechowski przy tak celu- 
iącej zdolności i znacznym zapasie wyrobów swo- 
icli i materjałów,urządzi obszerniejszy magazyn,cho> 
ciaż w dotychczasowym zdatność i użyteczność iego 
zasługuią być cenionemi przez znawców. R.J. M.P. 
— Wyszły z druku Wale i Mazur, ułożone na 
pjano-forte i ofiarowane z Hrabiów Walewskich 
JW. Gabryeli Zymowskiej, przez Zofję Ścistow- 
skg; nabyé ich można w Składach muzycznych PP. 
Senewalda, Spiessa w Warszawie, oraz u P. S. 
Arcta w Lublinie przy uli: Krak;-Przedm: Nro 132. 
— Nieszczęśliwa Familja która w Kurjerze Nr 29 
prosiła Szan: Publiczności o powierzenie iej szy- 
cia Bielizny, po wypadku pożaru w domu pod 
Nr 2081, tym czasowo mięszkaiąc pod Ne 365 
otrzymawszy zasiłek pieniężny od przezacnego Š. 
M., za które Dobrodziejstwo zarazem składa pu» 
bliczne podziękowanie, iako też na zadatek szy- 
cia od nieznaiomej Osoby; maiąc takowy fundusz, 
wynajęła sobie stałe zamieszkanie przy ul: Chło- 
dnej w domu pod Lwem Nr 927, o czem Szan: 
Osoby, te które iuż oddały robotę iako i tę któreby 
raczyły powierzyć, uwiadamia się, Rupniewska. 
— Onegdaj W yrobnik 62 lat liczący,pompuiąc wo- 
dy, tknięty apopłezją, nagle życie zakończył. — 


* 
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(Arty. nad.) Czytając w Rurjerze o wyszłych 
nowych Rontredansach p. t: Wsehód Zorzy Kar. 
kauwatu, ułożone przez J. K. Chwalibog, takowe 
nabyłem, Są ładne, gustowne, zachęcaiące do tań- 
ców, a przytem łatwe do wykonania. Te zalety 
wkładają ma mnie obowiązek oddać należną pochwa- 
łę P. J. K.Chwalibog, z poleceniem ich łaskaw ym 
Amatorom muzyki i lubownikom tańców. J Gebicki. 
— Według Taxy na bieżący miesiąc Luty, ma 
płacić się w Warszawie za funt mięsa wołewego 
kop. 51/2 (gr. NI), LA pieczeń polędwicy kop. 55 
(zł. 3 gr. 20), cielęciny kop. 5Y/2 (gr. 11), wie- 
przowiny kop. 6 (12), sckabu kop. 5 (gro. 10). 
— Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich 
płacono za korzee Żyta r: 8: | k: 58. (zł. 10 gr. 16). 
Pszenicy r.s 3 kop 17 (zł. 21 gr. 4). Grochu pol- 
nego r. s. I k. 40 (zł. 9 gr. 10), cukrowzr.s. I k. 79 
(zt. FI g.28), fasoli r. s:3 k: 227/2 (zł. 21 g. 15). 
Gryki r. s. | kop.51 (sł. 10'gr: 2). | Jęczmienię 
r.s. | k, 44 (zł.9g. 18). Owsu k. 881/2 (zł.5 g.27). 
Słomy centnar 100-funtowy, kop. 24 (zł. 1 g.18). 
Siana centnar 100-funtowy top. 63 (zł. 4 gi 6). 
Kartofli „korzec kopiciek 59 (złot: 3 gr. 28). 
Garniec Okowity podług Probierza stumiarowego 
78? czyli proby FO Magiera, kop. 61 (zł. 4gr 2). 
Szumówki garniec podług Probiarza 463/4 czyli 
6tej proby Magiera kop: 37 (zł.2 gro: 14), — 
Wielki Teatr był wczoraj napełniony. Wycho- 
wanki, Melpomeny i Terpsykory przedstawiały 
swój talept naszej Publiczności. J Panią Halpert 
w dramie Żądza wywyźszenia się, powitano rzęsi- 
stemi oklaskami, a po ukończeniu 4-kroć przywoła- 
no; przywołany araz JP. Komorowski. Batet Zo- 
wy Dyany, chociaż niedługi, ale należy do wido- 
wisk które hez żadnej przerwy najprzy iemniej zado- 
walaią widzów, tyle iest w nim uroczych obrazów, 
tyle zachw ycaiących widoków, że Publiczność zdaie 
się być przeniesioną do awych krain, które milo- 
łogja nadziemskość w skazuie. J Panna 7ag/joni pra- 
wie przez całe to widowisko iest na scenie, iukże 
ta scena nie ma Dé ząchwycaiącą. Przywołano ią 
6- kroć, i utworzycjeja tego ślicznego widowiska 
JPam Zag/joniego, Dekoracja wystawiaiąca ga- 
ie Dyany oświetlone xiężycem, należy do celniej- 
szych utworów JP, Saketego. 

Anglja. — Już na przyszłem posiedzeniu izb 


prawodawczych przedstawiony będzie wniosek, aby 
Katolików w Irlandji awoliiono od płaceniad ie- 
sięciny. — Rząd coraz więcej wysyła wojska do 
Irlandji. — Z Manszestru donoszą o ożywieniu 
się handla w skutek Pemyślnych wiadomości z in- 
nych miast handlowych, otworzenia się handlu z 
Chinami i pomyślnego tegoroeznego Żniwa. Kl.ssa 
robocza ma dostatecne z»trudnienie, a żywn ość iest 
tania — Dziennik Gloh donosi o wynalezieniu no- 
ego gatunku prochu posiadającego nadzwyczaj- 
ną moc wybuc haiącą. — 10go z. m. rastąpił okro- 
piy wybuch wułsana Mauna Loa na iednej z 
wysp Sandwiszskich. 

Belgja. — Król przed kilką dniami dał świe- 
tny bał dla obu towarzystw muzyki w Bruxelli, 
aby wywzaiemnić Się za hczne zaproszenia na kons 
certy dawane przez te towarzystwa. Bal był bar- 
dzo Świetny, znajdowało się na nim około 3000 
osób. — Minister skarbu przedstawił izbom 
wniosek, aby na tytumie nałożono podatek, maiący 
przynieść roeznie 3 miljony. R 

Francja— Na posiedzenin izby Depatow: 
z. m- przyięto Gty paragraf adresu ' 
nad 7mym. — Król który przez kilka dni był sta- 
bim, ma się lepiej; żywej obawy iego stan ani 
na chwilę nie wznierał, — 25go z, m. gloszono na 
giełdzie paryzkiej, iż Ministerstwo przedstawi wnio- 
sek, aby wielkie koleie żelazne były zbudowane 
kosatem rządu; aby ie wydzierżawiono na lat 9 to- 
warzystwom prywatnym, które dostarczą materjał, 
— | w Po; tugalskiej iubie Deputow: trwały spo- 
ry bardzo żywe nad adressem z od powiedzią na mo- 
wę tronową; stronnietwo ministerjalne odniosło ie- 
drak zwycięztwo. — Hrabią Bastard Wice. Prezes 
izby Parów i Prezes sąda kassaeyjnego, 23g0 z. 
m. rozstał się z tym Światem, — Znakomity Pu- 
blicysta Rar E Nodier charnie niebezpiecznie, — 
Biskup Wersalu ma być następcą zmarłego Arey- 
biskupa w Ruan. — Podłag dziennika kozzdłowes 
go i miasto Ruan ma być obwarowane. — Kon- 
sul francuz: w Hajti P, Barrot, 29go z. m. zawi- 
nął na miejsce Swoiego urzędowania. Prezes ta- 
mecznego Rządu tymezaso wego, powitał go i wy- 
nurzył swoieubulewanie, że Poseł nie zastał icszcze 
rzeczywistego Rządu. — Konsul Sardyński wpraw- 
dzie Zunet opuścił, ale pozostał ieszcze W ice-K on 


24go 


i naradzano się 
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sal. — Dzienniki paryzkie donoszą : W Paryżu pa- 
nuią teraz powszechnie i we wszystkich klussxch 
spółecznych ehoroby żołądkowe. Lekarze zgodnie 
uznaią, że ta epidemja niczemu nie może być przy 
pisam, iak fułszowaniu z widoków nieprawego 
żysku, wszelkich pokarmów i napoiów, Chemja 
i chciwość, mówią oni, wygórowały dziś do wy: 
sokiego stopnia. i | 

Niemcy. — Xżę Sasko: Roburgski Gotha za- 
słabł. — Podług wiadomości z góry Zaknberg 
pod Koenigsbronn w Wirtembergskiem z dnia 22go 
z. m., nie zdołano ieszcze odkopać nieszczęśliwych 
zasypanych robotników; eodziennie tysiące osób 


zgromadza się na widowni nieszczęścia, czekaiąc ; 


niecierpliwie skutku prac przedsięwziętych dła w- 
ratowania. 

Turcja, — W Warnie pożar zrządził szkody 
na 6 miljony piastrów. 

Rozmaitości. — W Paryżu wznieca powsze- 
ehną uwagę przyiemny młody Wieśniak z depar- 
tamentu Zarm nazwiskiem Sieurak, który bez ża- 
dnej nauki, tylko podiug własnego wynalazku 
zbudował zegar będący mistrzowskiem dziełem 


mechaniki, podobny do sławnego zegaru na wie-, 


ży Szłasburgskiej. Zegar ten nie tylko wskaza- 
ie godziny i minuty, ale biie też godziny i kwa- 
dranse, o I2tej pieie kogut, wychodzą Apostoło- 
wie, i zarazem wskazywany iest czas na główniej- 
szych punktach ziemi, — 23go z. m. łyskało się 
i grzmiało w Wiedniu. — O bawiącym teraz w 
Warszawie sławnym Fortepjaniście Leopoldzie 
de Meier, przytaczamy następuiący wyiątek z ga- 
zety Augsburgskiej zawieraiący opis iego kon- 
certu u Sutana: Sławny Fortepjanista Meier 
19go Sierp: miał zaSzczyt dać się słyszeć w o= 
bec Suttana. Kawaler Szwarchuber towarzyszył 
mu tego dnia w tym celu do Ryaata Baszy, 
który miał wprowadzić go w Sałtana. Mivister 
spraw zagranż przyiąwszy ich o godzinie ozną- 
czonej w swoiem wiejskiem mieszkaniu, kazał je. 
dnemu z swoich czoładarów zaprowadzić ich do 
pałaca Bejler5rj. Wielka sala ceremóniałna, któ- 
ra przez swoią obszerność i sufit sklepiony szcze» 
gółniej iest usposobioną do zabaw muzyczn: wska- 
zaną była Panu de Meier, aby w niej umieścił 
swój fortepjan, gdy wszystko dla niego przygo- 


fowano, zaprowadzono go do pawone za obręż 
bem sersiu, gdzie mu kazano czekać „ póki Suł- 
tan go nie zawoła, co też nastąpiło o 2ej po po 
łudnia. PP. Meier i Szwarchuber zostali iak 
najaprzejmiej powitani przy wejścić do wspomnio. 
nej suki przez Ryża Baszę, który po krótkiej roz. 
mowie wszedł do wewnętrznych pokożów , aby 
oznujmić Sułtanowi, że wszystko iest przygoto- 
wane. W kilka chwil później wszedł Sułtaa w 
towarzystwie Ryży Baszy i orszaku, a z drugiej 
strony weszli trzej Sekretarze gabinetowi. Mo- 
narchą spoczął na fotelu umieszczonym na wznie« 
sionem półkolu, a obróconym ku morzu, Ryza 
Busza stanął przy boku; a inne obecne osoby za- 
ięły miejsca w oddaleniu. W końca Wielki Mar- 
szałek dwóru oznajmił Panu Meder ze strony Pa- 
dyszacha, aby zaiął miejsce przy fortepjanie, na 
którym Artysta po nieiakiej przegrysce wykonał 
swułą fantazję na temat z Anny Boleny, Po 
pierwszym tym numerze Sułtan oświadczył Panu 
Meier zadowolenie iakiego doznaie z iego gry i 
prosił o pieśni tureckie, które Artysta ułożył 
na fortepjan, a o których P. Szwarchuber wspo- 
mniał w rozmowie z Ryza Baszą. Artysta wye 
komał 2 ulubione pieśni Sałtana, które zdołał o- 
trzymać od sałtańskiego Kapelmistrza Pana Da- 
nizetti, a które przeniósł na fortepjar podług 
swoiej wybornej metody, naśladniącej kompletną 
orkiestrę, bez uszczuplenia narodowości pieśni. 
Sułtan zżywem zsięciem słachał gry, rozmawiał 
© niej z Ryza Biszą i zopytał P. Szwarchuber., 
kiedy P. Meier nauezył się tych pieśni. Monar- 
cha wynurzywszy ieszcze nejżywsze zadowolenie, 
kazał nakręcić szafkę gruiącą, ta odegrała kilka 
sztuk mazyczu: tureckich i europejskich, P, Me. 
żer prosił o pozwolenie wykonania Świeżo skom- 
ponowanego marszu kawalerji, a Sułtan z gzcze- 
gólną uwagą słuchał tej kompozycji 5 wypyty- 
wał się o szczeguły Artysty, mianowicie w któ- 
rym roku zaczął poświęcać się muzyce. Sułtan 
prosił o wykonanie ieszcze jednego numeru. P. 
Meier odegrał świetną swoig fentazję z Zuejz 
Łamermoru, w której biegłość Artysty zdaie się 
wszelkie przechodzić granicę. Dzieła to zdawało 
się pochłaniać całą uwagę Monarchy, który n. 
siadł bardzo blisko przy fortepjanie z największą 


ry 


— 158 — 


uprzejmością spoglądał na Artysts, wzrokiem śle- 
dził wszystkie rulady, skoki i krzyżowanie się 
rąk, po skończonej grze Sułtan obrócił ieszcze 
kilka słów pochlebaych dla Pana Meier i oš wiad- 
czył żartuiąc, że bez wątpienia lepiej gra od P. 
Donizetti, co też drugi przyzna, P. Meier po- 
dziękował za okazany mu zaszczyt, naatępnie Zy- 
za Basza zbliżył się do niego i wręczył mu w 
imieniu Sułtana na pamiątkę złotą tabakierę wy- 
sadzaną brylantami, a Sułtan osobiście powtórzył 
poważnie i po turecku wyraz „„Upominek.* Je- 
dnocześnie Wielki Marszałek dworu wręczył zło- 
tą tabakierę kuwalerowi Szwachuber. Za odda- 
leniem się Sultana x sali, Ryza Basza powtórzył 
iak dalece Monarcha zadowolony ieśt z gry Ar- 
tysty i rzekł do Pana Szwarchuber: „Pan de 
Meier bez wątpienia iest wielkim Artystą, i my 
wszyscy umiemy oceniać iego talent.” — Nie- 
którzy fraacuzcy Pisarze biorą za swoie utwo- 
ry ogromne summy, albo mówiąc delikatniej ho- 
norarja. Tak naprzykład Zuieniusz Sue otrzy” 
muie od redakcji Journal des Debats po '500 
franków za każdy fejleton, Frederyk Sulie po 
300, Balzak od redakcji gazety Miek po.200 fr:. 
Lecz nawet te dochody nie są wystarczaiącemi dla 
bezrozsądnej prawie szalonej rozrzutności paryz- 
kich Autorów. Dziś ostatai z wodewilistów nie 
może obejść się bez kamerdynera i kabcyoletu, a 
niezapominajmy że P. Alexander Diumas na pa- 
miątkę niepowodzenia swoiej traiedji Kaligula, 
rozkazał wybić złote medale, i wydawał wieczo- 
ry z których każdy kosztował go ad 40tu do 
50,000 fr: ! — W teatrze opery włoskiej w Paryżu 
Ż go z. m. miał być dany benefis Panny Grizy, Ar- 
tystka nagle zusłubła i widowisko odłożono. — 
Panna Rasze/ znowu miała nadzwyczajne powó- 
dzenie w roli Bereniki w teatrze francuzkim, — 
Donoszą z Berlina: Obywatel Wrocławski Krol? 
buduie tu na placa mustry naszego zwierzyńcu, 
ogromny pałac z zimowym ogrodem dla użytku 
publicznego ; koszt tej budowy wynosić ma 
200,000 talarów (1,200,000 złp.), i ieszcze w 
tym miesiącu ma być skończoną, a w tym karma- 
wale dla publiczności otwartą. Wielki miedzia- 
py rezerwoar gazowy, który przed kilką doiami 
sprowadzony został do tego zakładu, a który miał 


obszerność domu o pięciu oknach na 2 piątra, 
zajmował przez kilka dni publiczność tutejszą, 
gdyż bardzo powoli posuwał się ma walcach po 
naszych ulicach, i z wielką tylko sztuką przez 
bramę Brandeburgską wyprowadzony został. Sa- 
ma orkiestra dla tego zakładu kosztować ma ros 
cznie 7,000 talarów. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY, 

Kriwcow Radca Stanu, Szambełan Dw: J. G. K. M., 
Sekretarz Misji w Rzymie, z Wiednia; Xżę Radziwiłł 
Fligiel-Adju: J.G.K.M.,z Petersburga; Paschalski Ig: 
Rze: Radca Stanu z Gończyc; Alexandrowicz Stan: Hr. 
z Konstantynowa; Małachowski Ludw: Hr. z Białacze- 
wa; Sierakowska Ant;Hr.zMa:rjenwerder; Bilski Ferd: 
Nacz: Poczty z Krośniewic; Mostowski Edmuad Oby: 
z Kuklina; Zachert Wilh: Dz; z Zambrowa. 


DONIESIENIA. 

Ogłasza się powtórnie, że kto znalazł w dniu 
10tym z. m. w Puljaresie żułtym safjanowym, Z4%0- 
TYCH pols: 965 (Biłetami Kassowemi 100 ʻi 5cio- 
złotowemi), a takowe zwróci łaskawie pod Nr 1860 
przy ulicy Zakroczymskiej, do Właściciela Domu; 
otrzyma (oprócz wdzięczności) Złp. STO nagrody. 


Zawiadamiam Szan: Publiczność ółni 
Amatorów MATERACY na a Uazo 
biłem tego rodzaiu sztuk kilka, oraz i bez sprę- 
żyn zwłosu nowego i Drelichu w najlepszym 
gatuaku, po cenie umiarkowanej, za których 
trwałość i porządne odrobienie zaręczam; na żą- 


danie szczegółowe obowiązuię się z zupełną a- 
kuratnością pomienione przedmioty, tak gotowe 
iako i obstalunki moiego zawodu wystawiać. — 
Mieszkam przy ulicy Miodowej w domu W. Gra- 


bowskiego Nr 495. Pu.rzchalski, Tapicer. 


Szósta Dyrekcja Telegraficznej Linji. Podaie do 
wiadomości publicznej, iż d. 25 Stycznia (6 Lutego), 
odbędzie się Targ, zaś d. 27 Stycznia (8 Lutego) r. b. 
przetarg, na utrzymanie w dobrym stanie Pieców Ho- 
lenderskich, Rossyjskich i innych, przez cały r. 1844, 
na całej Dyrekcji od Warszawy do Konopki; zatem 
kto ma chęć licytowania, powinien się zgłosić do Kan- 
celarji powyższej Dyrekcji w b. K.Zamku, z odpowie- 
dnią kaucją i świadectwem Władzy miejskiej na wol- 
ność przystąpienia do powyższej Licytacji; zaś warun- 
ki przeczytać można w Ksncelarji powyżej wspomnio- 
nej każdego dnia, od godz: l0ej z rana do3 z połud:, 
wyiąwszy święta. — Naczelnik Dyrekcji, Pułko- 
wnik, Heller. X 

KOMITET DROGI ZEŁAZNEJ Warszawsko- 
Wiedeńskiej, niuiejszem ogłasza: że w dniu 14.26 


|; 
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Lutego r. b. w Magistracie M. Warszawy, stosownie 
do postanowienia Rady Administracyjnej Królestwa 
zd. *% Maia 1833 r., odbytą zostanie licytacja in 
minus przez złożenie deklaracji opieczętowanych, na 
ukończenie zaczętej dolnej budowy drogi Żelaznej 
od Warszawy do Skierniewic; jakoteż na budowę 
nową i ukończenie zaczętych już na tejże przestrze- 
ni DOMKÓW drewnianych DROŻNICZYCH, w o- 
góle na summę obliczoną w anszlagach Rsr. 112,658 
kop. 25. Do zaczęcia robót powyższych, Entrepre- 
ner powinien przystąpić nie później iak d. 19 Kwie- 
tnia (1 Maia), i ukończyć koniecznie d. 19 Paździer- 
nika (1 Listopada) 1844 r., wyiąwszy Most na rze- 
ce Rawce, który powinien być zupełnie ukończonym 
do dnia 1 Sierpnia 1845 r. Pragnący mieć udział 
w licytacji, obowiązani są w dniu przeznaczonym na 
licytacją t. i. 14/26 Lutego o godzinie lej z połu- 
dnia, złożyć w Magistracie Deklaracją opieczętowa- 
ną, z wypisaniem w onej bez skrobania lub popra- 
wek summy, za którą podejmuie się uskutecznić ro- 
boty. Jlość i rodzaj robót stanowiących ukończe- 
nie budowy dolnej Drogi Żelaznej, na przestrzeni 


wskazanej, iakoteż wybudowanie tamże Domków dre- ` 


wnianych dróżniczych, iest obszerniej zamieszczone 
w Gazecie Rządowej. s 

KOMITET DROGI ZELAZNEJ Warszawsko- 
Wiedeńskiej. ogłasza niniejszem: że d. 14/26 Lute- 
go r.b. w Magistracie M. Warszawy, na mocy Po- 
stanowienia Rady Administracyjnej z d. 35% Maia 
1833 r., odbytą zostanie Licytacja publiczna in mi- 
nus przez złożenie deklaracji opieczętowanych, na 
ukończenie zaczętej budowy dolnej Drogi Zelaznej, 
od Skierniewic do Piotrkowa; iake też na budowę 
nową i ukończenie zaczętych iuż pa tejże przestrze- 
ni DOMKÓW drewnianych DROZNICZYCH, w o- 
góle na summę obliczoną w anszlach Rsr. 272,557 
kop. 78%. Dalsze warunki w Gazecie Rządowej. 
Niniejszem zawiadamia się Szan: Pu- 
bliczność, że u Ogrodnika Sztoltz przy 
ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1676 mie- 
szkaiącego, dostać można za cenę po- 
mierną w różnych kolorach, rzadkiej piękności, du- 
beltowych HYACYN'rTÓW, i innych Kwiatów, w ro- 
ku zeszłym z Ogrodów zagranicznych najpierwszą 
reputację maiących sprowadzonych. 

PELERYNA wełniana od Salopy, koloru piasko- 
wego, w deseń drobny, podszyta żagnotem lilja, zgi- 
nela dnia 2 b. m. wieczorem, w powrocie z Ogroda 
Ohma przez rogatki Wolskie i ulicę Elektoralną. 
Uprasza się Znalazcę o powrot tejże Peleryny, za na- 
grodą, do domu Nr 46, Stare Miasto, na Scie pią- 
tro od ulicy Piwnej. 

CEGIELNIA w obrębie Warszawy położona, jest 
do wydzierżawienia pod korzystnemi warunkami Bliż- 
szą wiadomość powziąść można na Muranowie w pa- 
łacu Korytowskich, w pawilonie lewym na dole. 


Na żądanie Antoniego Magnoskiego pełnoletniego 
Sukcesora, oraz na mocy wyroku TrybunałuCyw:Gub: 
Matow:, nakazany został dział maiątku pomiędzy Su- 
kcesorami Magnoskiemi, letnim i nieletaim; w skutek 
tego sprzedaną będzie NIERUCHOMOŚĆ w Warsza- 
wie pod Nr 3112 przy ulicy Wolskiej, Młynars:; Gór- 
czewskiej, trzy fronty mająca, naprzeciw ogrodu Ohma 
położona; termin do ostatecznego przysądzenia na dzień 
26 Stycz: (7 Lutego) 1844 r. o god: 4ej z połud: w Try- 
bunale Cyw: Gub: Mazow: pod Nr 549 odbyć się maią- 
cego. Licytacja zaczynać się będzie od summy Rs: 3635, 
Warunki sprzedaży przejrzane być mogą w Kancelarji 
Pisarza Tr:Cy:Wydz: Ilgo,lub u podpisanegoAdwoka- 
ta przy uk Sto-Jerskiej N*1767. Anasiiiski Adwokat. 
śro Do Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej w domu Boka Ner 477, nadszedł 

23 15ty transport KAWJORU świeżego małoso- 

EZ  lonego Astrachańskiego; CIECWIERZY i JA- 
RZĄBKÓW świeżych. A. Kucharkin. 

Mamy zaszczyt donieść Szan: Publiczności, że za- 
łożyliśmy Skład naszych chemiczno-elastycznych PA- 
SKÓW, do ostrzenia Brzytew i Scyzoryków, w Ło- 
wiczu u P. Fiszel Elechnowicz; w Lublinie w Han- 
dlu Galanteryjnym P.Streibl; w Radomiu w Cukier- 
ni P. Bivetti, i w Warszawie w Handlu P. Aloize- 
go Szmelowskiego ulicy przy Senatorskiej. 

Bracia Goldschmidt, z Wiednia i Berlina. 

DZWON nowy, ważący 260 funtów, iest do sprze- 
dania przy ulicy Mostowej pod Nr 247.— Tamże są 
dwa MAGLE w dobrym stanie z wszelkiemi rekwi- 
zytami do zbycia. j ; 

Potrzebny iest UCZEŃ do Giserni, Liter Drukar- 
skich; wiadomość w Drukarni pod firmą Chmielewskie= 
go, przy ulicy Senatorskiej. 

Sy PANTALJON mahoniowy iest do naięeia 
E 4-4 lub do sprzedania, pod Nr 262 przy aliey 

== Freta na 1szem piątrze od frontu. 

Zgubiono na 3ej Maskaradzie lub zostawiono w San- 
kach, BRANSOLETKĘ z kamyków ciemno-ziełonych 
okrągłych. Znałazca raczy oddać do Sklepu Papieru 
P. Zalewskiego, ulica Wierzbowa: Nr 473 lit: C, za 
nagrodą. h 

Zgubioną w Kościele Sgo Jana, dnia 2 

| otego r. b, KSIAZKE do Nabożeń- 

<=" / stwa; odebrać można u właścicielki do- 
mu pod Nr 721 mieszkającej, : 

$ W przechodzie z ulicy Leszno na Mazowie- 
cką, przez Rymarską i Saski Ogród, zginął 
ZEGAREK Damski złoty repetjer. Znalazca oddać 
go raczy pod Nr 723 przy ulicy Leszno na isze pią- 
tro, za nagrodą. 


g Dwa MAGLE ze wszystkiemi rekwi- 

[Eh] zytami, są do sprzedania pod Numerem 
HL.) | 168, przy ulicy Nowomiejskiej, w do- 
mu zwanym Gdańska Piwnica. 


STARODRZEWU sosnowego, zdataego na belki 
Gdańskie, kilka tysięcy sztuk; oraz BROWARKI 
bardzo znaczna ilość, znajduie się do sprzedania, w 
dobrach o mil 7 od Warszawy, a o półtory mili od 
spławu położonych. Bliższa wiadomość w Rządzie 
Gabernjalnym, u W. Chylińskiego. 

Dnia 24 Stycznia (5 Lutego) o godzinie 1 z połu- 
dnia, w mieście Nowym Dworze Okręgu Warszaws: 
Gub: Mazow:, prawnie zaięte Ruchomości, iako to: 
Meble jesionowe nowe, i t.p., przez publiczną licy- 
tacją sprzedane zostaną. Karwowski, K. 

Bank Polski. Podaie dọ publicznej wiadomości, 
iż DOBRA Drożęcia Lubieiewo z przyległościami, 
położone w Pow: i Okręgu Łomżyńskim w Gub: Au: 
gustows:, sprzedane będą przez publiczną licytacją, 
w terminie 7/49 Lutego r.b. o godz: 10 z rana, w 
Sali Posiedzeji Banku. Szacunek ogólny ustanawia 
się na Rsr. 13,009 k. 40. Każdy chęć kuppa maią- 
cy, obowiązany iest złożyć przed rozpoczęciem Li- 
cytacji na wadium Rar. 1275 (zł. 5500) gotowizną lub 
w Listach Zastaw: z właściwemi kuponami. Prócz 
pożyczki Tow: Kred: Ziem: zł. 41,600 (Rsr. 1770) 
wynoszącej, utrzymujący się przy kupnie Dóbr, bę- 
dzie miał pozostawioną na gruncie do spłaty z amor- 
tyzacją 370 summe Rsr, 5250, obok procentu po 5%; 
tudzież zapłaci na szacunek najdalej w ciąga dni 20 
od daty odbytej licytacji do Kassy Banka summę Rsr. 
5989 k. 40 (zł. 39,929 gr. 10)yod ktorej licytacja po- 
ezyvać się będzie, tudzież to wszystko co w terminie 
licytacji wyżej nad tę summę postąpi. Dalsze warun- 
ki każdy chęć kupna maiący, przejrzeć może codzien= 
nie w Biurze Naczeln: Kancel: B. P., od godz: 10 z 
rana do 2 z południa. Można także przekonać się 
i o stanie dóbr na gruncie — Prezes, Radca Tajny, 
J. 7ymowski. Naczelnik Kancelarji, Łudkowski. 

48 W domu pod Nr1556 przy ulicy Chmiel- 
nej, sa do sprzedania z wolnej ręki 3 
KONIE, para Chomont i Sanki, za ce- 
; r nę mierną. Wiadomość tamże do go- 
dziny 11 z rana, u Stangreta Wojciecha w podwórzu. 


W pałacu pod Nr 398 it: A, przy wli- 
y cy Krak:-Przedm:, są do sprzedania śry 
5. KONIE, motae inie stare, średniej mia- 
€ MAMES ry. Ktoby sobie życzył nabyć ich ra- 
zem lub parę, zechce się zgłosić do miejscowego 
Bzadcy domu, który ich okaże. io cenie zainfarmnie. 


KANTOR DTŁUMACZEN,PROSB iRORESP: 
Pod Wrem 955 naprost Banku. 

Młody Człowiek moralnego prowadzenia się, któ- 
ry otrzymawszy Patent z ukończonych 7 klass w 
Gimnazjum Warsz:, uczęszcza teraz na kursy pra- 
wne, Chce podjąć się Korrepetycji Uczniów w War- 
szawie. — AgronGmowie wzorowi z Pruss i Austrji, 
do umieszczenia w dobrach, 
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KANTOR STRĘCZEN 

Guwernerów i Guwernantek przy ulicy Przeiazd i 
Mylnej pod Nr 2476,7, obok Komisji S. W. 
Donosi, iż Osoby pragnące udzielać nauki, mogą 
w każdym czasie być umieszczone, jeśli przy zgło- 
szeniu się okażą mi kwalifikację naukową, uzyska- 

ną przez Komitet examinacyjny. P. Zwolińska. 


KANTOR STRĘCZEN 

Guwerperówi Guwernantek, ulu: Leszno N.736. 

„Donosi, że Osoby pragnące udzielać nauk, ięzy- 
ków obcych i talentów, iako to: Guwernerowie, Gu- 
wernantki, Profesorowie, mogą być przez niżej pod. 
pisaną w każdym czasie umieszczone, byleby po- 
przednio okazały upoważnienia od Komitetu Exa- 
minacyjnego. — Rodzice i Opiekunowie potrzebuią- 
cy Nauczycieli , także w powyższe miejsce zgłosić 
się raczą. Józefa Folan d. 


` 


Dziś rano zimna stopni 8 Wczoraj w połu: 3. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, 8my raz Manue- 
ła. 6lszy raz Icek Sedzią. ~ 


Pga ride dode bar t e aA MAAG aaea e 1 
Ša w Qukierni Mateusza Morałżt, przy ulicy ž 
x Sto-Janskiej pod Nr 2gim, dostać można każde- $ 
% Bo czasu PACZKÓW z dobremi konfiturami, * 
4x sztaka po groszy 3 r Ę 
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familja Herman Berger rać będzj 
Dzis w Kawiarni przy rogu Jłębach iza i alle! Sh 
marskiej, Nro 739, w domu zwanym Ossolińskich 
familja £yycz grać i śpiewać będzie. 4 
Dzis w ħawiarni przy ulicy Trębackiej obok domu 
teink:, fami], spiewac będzi». 
Dzis w Kawiarni w domu DTR AE aj 
Sepatorskiej. Panny Noires grać | spiewać będą. 
D niš w Kawiarni Nr 275 Przy ul: Freta obok handlu 
Szotarego, Panny Zlstrak grać śpiewać będą. 
Dziś w Kawiarni w Gmachu Teatra) od aii: Wierz- 
„bowej, Panny Nowakowskie grać i śpiewać będą. 
go a i mme 0 Dorn EA dA 
Dziś na Foxalu, pod Nrem 1297, daną bedzie? 
Pait PRZYJACIELSKĄ, Muzyka podr | 
kas! Szyndiera i Knabe grać będzie.— Powozy do 
(odwożenia Gości, SĘ zamówione. Kotarski. 
Dziś w pałacu Kossowskich przy ulicy Bie- i 
lańskiej, daną będzie ZABAWA PRZYJACIEL- 
È ska, na której dostać będzie można wszelkich h 


- 


pora i Napoiów za pomierną cenę. Każdy > 


"ma ma ami 


| Mężczyzna może Wprowadzić dwie Damy. W., S. 
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